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Mandat
Unia Europejska to jednak nie lubi kierowców. Nie dość, że zmusza nas do obowiązkowej przesiad-
ki do aut elektrycznych, chce zakazać prowadzenia pojazdów po 75. roku życia, to teraz jeszcze 
postuluje, aby można było wystawiać mandaty do 11 miesięcy po czasie, w jakim miało miejsce 
wykroczenie drogowe. No dobrze, ale o co tu dokładnie chodzi? Bo przypuszczam, że mało kto 
z Państwa słyszał o nowych unijnych regulacjach.

Otóż, 24 kwietnia, Parlament Europejski przegłosował przyjęcie przepisów zacieśniających 
współpracę poszczególnych państw członkowskich w zakresie wymiany informacji o kierowcach 
i popełnianych przez nich wykroczeniach. Nowe przepisy zobowiązują władze poszczególnych kra-
jów członkowskich do udzielenia w ciągu maksymalnie dwóch miesięcy odpowiedzi na wnioski 
z innego kraju UE dotyczące przekazania danych kierowcy, który popełnił wykroczenie drogowe na 
terenie innego państwa członkowskiego UE.  

Z europejskich danych wynika, że aż 40% wykroczeń popełnianych przez kierowców poza gra-
nicami własnego kraju uchodzi im płazem. Nowe regulacje mają ten stan rzeczy zmienić i stanowić 
będą prawdziwą rewolucja w karaniu „drogowych piratów”. Mało tego, kraj zamieszkania sprawcy 
wykroczenia będzie mógł przejąć ściąganie należnej kwoty mandatu pod warunkiem, że kwota 
nałożonej na kierowcę kary, której nie udało się wcześniej wyegzekwować, jest wyższa od 70 euro.

Co więcej, kraj w którym doszło do wykroczenia drogowego, będzie miał 11 miesięcy od daty zaj-
ścia na wydanie zawiadomienia o popełnieniu przestępstwa lub wykroczenia. Zawiadomienie takie 
musi zawierać czas i okoliczności będące podstawą do wystawienia mandatu, a także informacje 
o sposobie odwołania się od nałożonej kary.

Istotne jest też to, że informacja o nałożeniu kary ma być zawsze wystawiana w języku kra-
ju, w jakim zarejestrowany został konkretny pojazd, którym dokonano wykroczenia. Chodzi o to, 
aby jego właściciel był świadomy nałożenia na niego mandatu. Aby zwiększyć przejrzystość i uła-
twić wdrażanie nowych regulacji, przyjęte przepisy zobowiązują Komisję Europejską do stworze-
nia portalu internetowego, gdzie znajdą się informacje o wysokości kar za wykroczenia drogowe  
w poszczególnych krajach.

Nowe przepisy dotyczące transgranicznej wymiany informacji o wykroczeniach drogowych tra-
fią teraz do zatwierdzenia przez Radę. Po ich ratyfikacji kraje UE będą miały 30 miesięcy na 
przygotowanie odpowiednich przepisów wykonawczych, co oznacza, że zapowiadany przez UE 
system transgranicznego ścigania sprawców wykroczeń drogowych w teorii powinien zacząć działać 
w 2028 roku.

Co to oznacza dla nas, kierowców? Przekroczyć prędkość czy przejechać na czerwonym świetle 
zdarza się każdemu. Teraz informacje na ten temat trafiać będą nie tylko do pan-europejskiej bazy 
danych, ale również do lokalnych organów odpowiedzialnych za egzekwowanie należności. Infor-
macja ta może więc trafić do nieodpowiednich osób, ale też zostać wpisana do dokumentacji, do 
której nie powinna trafić. Obawiam się nie tyle samego nałożenia kar, choć 11-miesięczny termin, 
aby tego dokonać, wydaje się absurdalnie długi, co możliwości wycieku wrażliwych danych osobo-
wych. A to może zemścić się na nas w przyszłości.
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